Moim najpiękniejszym dniem był dzień, w którym pojechałem z tatą w trasę tirem do Finlandii.

Poniedziałek był pierwszym dniem naszej trasy. Wyjechaliśmy z samego rana, jadąc przez Polskę oglądałem duże miasta, piękny krajobraz. Jadąc parę razy staliśmy w korku, ponieważ były roboty drogowe. Następnego dnia dojechaliśmy do granicy z Litwą. Przejeżdżając przez malownicze miasteczka Litwy i Łotwy spotkaliśmy na drodze gospodarza ze stadem owiec, krów a nawet pasące się młode źrebaki przy drodze. W końcu dojechaliśmy do Estonii miejscowości Idlin, w której jest duży port przemysłowy oraz prom, który przetransportował nas na drugi brzeg. Będąc na miejscu dowiedzieliśmy się, że na morzu jest sztorm i musimy czekać do następnego dnia. Byłem trochę przerażony ale tata oprowadził mnie po porcie gdzie widziałem zaparkowane tiry oraz kontenerowce. Na drugi dzień płynęliśmy promem Mega Star, było to dla mnie wielkie przeżycie.
Bardzo lubię jeździć z tatą, ponieważ zwiedzam ciekawe miejsca, ludzi, zabytki. Z trasy do Helsinek przywiozłem czekolady z promem którym płynąłem oraz dużo pozytywnych emocji i wrażeń, no i zwiedziłem nowe państwo. Mój tata jeździ białą SCANIĄ która mi się bardzo podoba i w przyszłości planuję sobie taką kupić.
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